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D z i ś  SS. Romualda Opata.
D. 8 „ Jan a  z Matty. 
ii ® ii Apolonji Panny Męczen.
„ 10 „ Scholastyki Panny.

f e n a  o g ł o s z e n i
za pierwsze 6 w ierszy kop 25; za 
każdy następny w iersz po kop. 3 .

^AZETA IN/EILA-STAV JKLAXjISZA. I JTEG-O OKOLIC.
Piątek dnia 7 lutego 1§?3 roku.

°P-40, Za r / C ^ ra ły w tydzień, t. j. we W torki i Piątki w pouidnia.—€ e u »  H u l h a a n l n n :  kw artalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
Unoszenie po kop. 5; nn ner pojedynczy kop. 6 .  — P r e n u m e r a t ę  p r z y j  ■» u) >: w Kaliszu: główny kantor w drukarni* w ydawcy W. H indemiths,

^  miejscowe księgarnie, oraz handel kolonjalny W. W ybrańskiego;— w Sieradza księgarnia Rubinsteina. — A rtykuły nadsyłano zw racinoiui nie będą.

Rozporządzenia Hządowe.

o jj ż e n i o n a  p o m ię d z y  R o s j ą  i  P r u s a m i

P odd ^ f o ' d d y c j i  d o  k r a j u  r o d z in n e g o  
any c h  p a ń s t w  u m a w i a ją c y  e h  s ię .

Ty. ^  ^ etersburg, 19 (31) sierpnia 1872 r.

r]l|avv za pod.Pisa“ y i  z a r z ą d z a ją c y  m in is te rs tw e m  
SD! ra a i .czn y°h  m a zaszczy t  zaw iadom ić  p. 

Sar2a ’ jfjp a !vuJ 4 cego  in te re s a  N a jja śn ie j szeg o  Ce- 
n*u SwoRom ,ecki^ °  i K ró la  P ru s k ie g o ,  że w im ie- 
°e Pro i 4 v r^ du  z§ ad za  s *8 na  Po n ' żej n a s tęp u ją -  
Wnawczen0 3Cje’ k t ó re  b y ły  p rzed m io tem  p rzy g o to -  
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d ? ys*łość nr!1" ’ li maji} n a  ce lu  us tan ow ien ie  na 
iP ych  P °rz %dku e k s t ra d y c j i  o b u s t ro n n y c h  po> 

l  . 2a ń ó t  k tó ry ch  do o jczyzny  u z n a n y  bę 
'a> włócnieC2ny’ z I,ow odu b r a k u  ś rod kó w  dc 

j .  z8(50stwa lub  n iep o s iad au ia  p a sz p o r tu  
S> Podd,—

, Clach p r ^ . ni ru scy  z n a jd u ją c y  się w p osiad ło -  
f dz'esieci, b ’ b ę d ą c y  ro d em  lub  po chodzen iem  
‘.,ei  r z e k a . , . Kubei nij n ad  W is łą  i w p a d a jącem i do 
leóleckiej U| (w a rsz aw sk ie j ,  ra d o m sk ie j ,  k ie leckie j ,  
:°ckiej * lu belskiej, p e tro ko w sk ie j ,  ka l iszsk ie j ,  

,0  kowjg.'. u . ^ ó s k i e j  i su w a lk sk ie j ) ,  o raz  z g u b e r -  
(ian' Pruscy '  k u r la n d z k ie j ,  rów nie  j a k  i pod- 
f.WUllastu n, u m‘e.szk a jący  w wyżej po inienionych 
, ?yn Wyżef  be| ‘nja c h ,  b ęd ą  ek s t ra d o w a n i  z p rzy -  
d0re?P0 ndenc • USzczonych w s k u tk u  bezp ośred n ie j  
nratów) 2 P p ru s k ic h  w ład z  g ran ic zn y c h  ( lau -  
i i cb ózia jajacze n̂ ikam i ru sk ic h  po w ia tó w  g ra n ic z ­

n y c h .  ',^cJ'cb w c h a r a k t e r z e  k o m isa rz y  g ra -

k ^ e d n i ^ K ^  ult;dz e k s t ra d y c j i  osobie, będzie  po- 
*’ a w l i f ,„ ^ n ik ow ane  w P ru s a c h  —  la n d ra th o -w w l l o s ł  a n e  vv P ,u a a c b —  la n d ra th o -  

g r a u ^ p i  J! n a czeln ikow i w łaśc iw ego  p ow ia tu ,  
aii po td re go m a  n a s tą p ić  odbiór ,  a  ten

■—  Zffażen iu  okoliczuości, i r o z p a t r z e n iu

pap ie ró w , o zn a jm ia  zg od ę  na  odb ió r  e k s t ra d o w h -  
nej osoby w m iejscu  w sk azanem .

2) Jeże l i  m a j ą c a  u ledz  e k s t ra d y c j i  o soba m a  
n a le ż y te  lub  p r z e t r z y m a n e  nie d łu że j  n ad  jed en  
ro k  p ap ie ry ,  to  po p rz ed n ie  po rozu m ien ie  po m ię ­
dzy l a n d r a th e m  a n acze ln ik iem  p o w ia tu  n ie  j e s t  
w y m ag ane .  L a u d r a t h  i nac ze ln ik  pow ia tu  o b o ­
wiązan i są  o d e b ra ć  e k s t r a d o w a n ą  osobę bez d a l ­
szych  form alności,  aby  ty lko  je j  p a p ie ry  n ie w ą t ­
p liw ie p rz e k o n y w a ły  o je j  u ro d z en iu  lub  p o ch o ­
d z en iu  i nie w zb ud za ły  w ątp liw ości co do ich au  
ten tycznośc i .

3 )  N ajb liższe  ko m o ry  g ran icz n e  b ę d ą  s t a n o w i­
ły  miejsce, gdzie  m a  się o dbyw ać  e k s t ra d y c ja  i 
odb ió r  e k s t ra d o w a n e j  osoby.

4) K o re sp o n d e n c ja  d r o g ą  d y p lo m a ty c z n ą  b ę ­
dzie o d b y w a ła  się co do w szy s tk ich  ru sk ich  p o d ­
danych  b ędących  rod em  lub  pochodzen ia ,  nie  z w y­
m ien ionych  d w u n a s tu  g u b e rn i j ,  j a k  również co do 
p ru s k ic h  poddanych ,  m ieszk a jący ch  w p o z o s ta łe j  
części C e sa rs tw a  R o sy jsk iego  oprócz tych  g u bern i j .

5) O b yd w a  r z ą d y  w y d ad zą  bezzw łoczn ie  n a le ­
ży te  ro z p o rz ą d z e n ia  o po lecenie  w łaśc iw ym  w ła ­
dzo m  w przed m io c ie  w y k o nan ia  n in ie jszych  p r z e ­
pisów i o k a z a n ia  w szelk ich  możliw ych  u ła tw ie ń  
p rzy  ich zas tosow an iu .

6 ) N in ie jsza  mowa będzie  m ia ła  m oc ob ow ią ­
z u ją c ą  w c iągu  dw óch lat, l icząc  od dn ia  w y m ia ­
ny  te j no ty .  P o  u p ływ ie  tego t e rm in u  obydw a 
r z ą d y  z a s t r z e g a j ą  sobie  p raw o  z rzec  się takow ej,  
ta k ,  że p oz o s tan ie  w swej mocy, d opók i  nie n a ­
s t ą p i  d e k la r a c ja  o u s tan iu  je j  d z ia łan ia .

Niżej p o d p isany  ma zaszcz y t  i t. d.

(p odp .)  Westman.

N ota  ta  w ym ienioua  zo s ta ła  19 (31) s ie rp n ia  
1872 r. na t a k ą ż  no tę ,  p o d p isan ą  tegoż  sam ego 
d n ia  p rzez  n iem ieck iego  sp ra w u ją c e g o  in te re s a  p 
P fu la .  (D . W .)

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

—  V. u po w a żn ien ia  R a d y  G u b e rn ja ln e j  D o b ro ­
czynnośc i P o w szech ne j ,  m a m y  zasz czy t  z a w ia d o ­
mić, iż w d n iu  1 2  (24 )  lu teg o  r. b., w S a li  H o ­
te lu  P o ls k ie g o ,  u rząd zo n y  będzie  U A L  na  d o ­
chód Z a k ła d ó w  D ob roczynnych  m ia s ta  Kalisza.

C ena b ile tu  fam il i jnego  rs. 4, po jedy ncz ego  rs .  2.
O piekunow ie: B ie rzy ń sk i , Mamroth  i Niedom ański.

—  W iad o m o ,  że rz ą d  p ru s k i  udzie l i ł  n iedaw no 
lconces s ję  n a  d ro g ę  ż e la zn ą  z Oleśnicy do G niezna . 
D rog a  ż e la z n a  p ra w e g o  b rzegu  O d ry  s t a r a  się o 
nabyc ie  tej ko n cess j i .  Toż sam o T ow arzy s tw o  
zb u d o w a ło  ju ż  d ro g ę  do K em pn a ,  k tó r a  m a  być n a  
t e r r i t o r i u m  K ró le s tw a  p rz e d łu ż o n ą  do sp o tk a n ia  
się z d r o g ą  W a rs z a w sk o -W ie d e u sk ą .

—  W K ra k o w ie  c z te re c h se t le tn ia  u roczys tość  
u ro dz in  K o p e rn ik a ,  ma być o b c h o d zo n ą  p rzez  n a ­
bo żeńs tw a  so lenne  o raz  p os iedzen ia  w U niw ersy ­
tec ie  i w A k a d e m ji  n au k .  U roczystość  rozpoczn ie  
s i ę  18 w ieczorem  n a b o ż e ń s tw e m  n ie sz p o rn em  a 
n a s tę p n ie  ogó lną  i l lu m iu ac ją  m ia s ta .  P r o g r a m  ten  
po d am y  we w łaśc iw ym  czas ie .  (K. Wr.)

—  W7 ty c h  d n iach  p rz y b y ł  do K a lisza  z z a ­
m ia rem  pub liczn ego  w y s tą p ie n ia ,  z n a k o m ity  fleci­
s t a  p. F r i e d b e r g ,  k tó ry  o s ta teczn ie  z o g ro m nem  
pow odzeniem  z jed n a w sz y  sob ie  u z n an ie  k ry ty k i ,  
d a ł  się s ły sze ć  w W a rs z a w ie  w T o w a rzy s tw ie  m u -  
zyczuem  i na  k o n c e rc ie  sw oim  w re su rs ie  o b y w a ­
te lsk ie j .  F le t ,  j ak o  in s t r u m e n t  konce r to w y , n a d e r  
j e s t  rz ad k im , nie  w ą tp im y  p rz e to ,  że wielu z n a j ­
dzie się c ie k a w y c h ,  k tó rz y  z a p ra g n ą  u s ły szeć  g rę  
p. F r i c d b e r g a .  O ile wiemy, k o n c e r t  p. F .  m a  się 
odbyć we w to re k  w m iejscow ym  te a t rz e .

—  P . Amfilos, m ag ik  etc... , pom im o zap ow ie ­
d z ian e g o  na  c z w a r te k  p rz ed s ta w ie n ia ,  w s t r z y m a ł  
się z n iem  i  p raw d o  podobu ie  o pu śc i ł  K alisz .

A  W d o d a tk a c h  do p ism  pe r jo d y c zn y c h  mie-

f i l  m

,  _ W K A L ISZ U ,
" • ' t a n  I*.

*łł* sPtsu królów tnriianycli;

historycznie przedstawił

C. Biernacki.

(Ciąg jedenasty).

I 7 5 3  ».

Sza; 8 ^ l i s . ^ r t j 11? ^ r o c h a l s k i  S e c re ta r iu s  e t  Advo- 
cn !•. Diija  A. e a r e ta r z  i z a ra z e m  w ó jt  m. K ali-  
Arlnu Józefa ^ ze rw ca  s t rz e la ło  51 b raci  w obe- 
W ! i bertus £  a rc z yńsk iego  P re z y d e n ta .  1754 
do * Józefa v ew sk ‘ ,Scab inus . D n ia  3 czerw ca  
l A > c z y  r,Q . t y c z y ń s k i e g o  P r e z y d e n t a  s t a n ę ło  
^4  5oSk*ego. 7 ,  S W n y c h  P anó w  B rac i  K o ła  
fi łsi . u b ra r i  Pl 'anciscus Sliwczyński. S t r z e l ­
że) t?.* Giecv p  ro z I)OCz8 t ^  d. 2 0  m a ja  k ie ro w a ł  

1Ce advorap®^ d ?-n t  m>a s ta .— 1756 idem  (ten -  
Ótiia 52 -ch , ^Us. C ah s  (L a n d w o y t  kalisk i) .  S t rze -  
\ l n 3  Cze r w c ia w  ■ *a  R J’c e r sk iego  zaczę ło  się 
On °wicy p k t o r em u  p rzew ud n iczy ł  W a le n ty  
J S. R 1 'rfŁ“2 yd en t .  1757 A n to n iu s  C hylew ski 

Kr. l* ftR 13- Oivit. Calis. P e rc u s s o r  (R a jca  
K alisza ,  T rą fa r z  p rz e s t r z e la ją c y ,  to

je s t  król). W  d n iu  31  m a ja  odby w ające j  się s t r z e l ­
bie 57 -iu  s to w a rzy szo ny ch  p rzew od n iczy ł  M arc in  
M idalsk i P re z y d e n t .  1758 J o a n n e s  C hm elik  Vice 
ad v o c a tu s  Calis. A p o th e c a r iu s  e t  S ec re ta r iu s .  S t o ­
w arzyszon ych  59-iu  rozpoczę ło  s t rz e lb ę  d. 16 m a ­
j a  przy  k tó re j  b y ł  obecny B łaże j  Giecy P re z y d e n t .  
1759 C as im iru s  C h ę d rzy ńsk i .  D nia  5 cze rw ca  
5 5 - iu  cz ło nk ów  B r a c tw a  rozp oczę ło  ak c ję  s t r z e l ­
by, p rz y  k tó re j  obecny  b y ł  B łażej Giecy P r e z y ­
d en t .  1760  A n d rea s  Z ie leukiew icz . S t r z e lb a  sz ła  
d. 27 m a ja  w obecnośc i J ę d r z e ja  P odbow icza  P r e ­
zy d en ta ,  do ta rc zy  s t a n ę ło  60 iu s trzelców. 1761 
F ra n c is c u s  N ow ow iersk i.  P o c z ą te k  s t rze lb y  dn ia  
12 m aja ,  p rzy  k tó re j  by ł  obecny J a n  C hm el ik  P r e ­
zy den t ,  62 s t rz e la jący ch .  1762 V a len t in u s  B ed- 
narow icz .  D nia  1 cze rw ca  s t r z e la ło  54-ch . J ó ­
ze f  N a rcz y ń sk i  P r e z y d e n t  m ia s ta  i S ta r s z y  K oła . 
1763 S ever inus  S tob ińsk i .  56 -iu  d n ia  4 m a ja  p r o ­
w ad z iło  s t rze lbę ,  k tó re j  p rze w o d n ic z y ł  K a z im ie rz  
Podyow icz P re z y d e n t .  1764 S ta n is la u s  B oruck i.  
R ozpoczę tą  d. 1 2  cze rw ca  s t r z e lb ą  k ie ro w a ł  Jó z e f  
N a rczy ń sk i  P r e z y d e n t  m ias ta  i s ta rszy  B ra c tw a ,  
w k tó re j  w zięło  u d z ia ł  5 6 - iu  s to w a rz y sz o n y c h  
cz łonków . 1765 C as im irus  P odb ow icz  A d v o ca tu s  
Calis. i S ta r s z y  K o ła .  Z e b ra n y c h  5 5 -iu cz łonków  
B ra c tw a  S trze leck ieg o  ro zpoczę ło  a k c ję  d n ia  28  
m a ja  pod k ie ro w n ic tw em  B ła ż e ja  G iec 'ego  P r e ­
z y d e n ta  m ia s ta  i S ta r s z e g o  k o n f r a te rn j i .  1766 
idem  ( ten ż e  sam ) Vice P ro c o n su l  Civit.  Calis. 
(Vice P rezy d eu t )  55-iu  cz łou kó w  b rac tw a  ro z p o ­
czę ło  s t rz e la n ie  do ta rczy ,  k tó r e m  k ie ro w a ł  T o ­
m asz P an eck i  P re z y d e n t .  1767 M a th a e u s  N ick ie -  
wicz L a n d w o y t  i P o d sk a rb i  J . K. M. m ia s ta  K a l i ­
sza. D nia  9 go c ze rw ca  5 2 -ch  b rac i  r o z p o c z ę ło

s t rze lb ę ,  k tó r ą  k ie ro w a ł  W o jc ie ch  Z ieliński P r e ­
zyd en t .  1768 S ta n is la u s  B o ru c k i .  D n ia  2 4  m a ­
j a  ro zp oczę to  s trze lan ie ;  p r z e d  t a r c z ą  s t a n ę ło  52 
członków ; P rzew o d n ic zący  W o jc iech  Z ie l ińsk i P r e ­
z y d e n t  m ias ta .  1769  Jo a n n e s  Ł ą cz k ie w ic z  S cab i-  
nu s  S e c re ta r iu s .  D n ia  16  m a ja  4 6 - iu  s to w a rz y ­
szonych b ra c i  pod k ie ru n k ie m  K az im ie rza  P o d b o ­
wicza P r e z y d e n ta  ro zp o c zę ło  s t rz e lb ę  o u s t r z e le ­
nie ta rcz o w eg o  k ró le s tw a .  1770 Jo s e p h u s  W ald a -  
noski Ilex. D nia  5 cze rw c a  rozpoczęc ie  s t rze lb y .  
Do ta r c z y  s taw i ło  się 4 2 -ch s trze lców  k tó ry m  
p rze w o d n iczy ł  A ndrzej Podbow icz  P re z y d e n t  m ia ­
sta .  1771. Nie u s t rze lo n o  K ró les tw a  ta rczow ego.  
S t r z e lb a  ro z p o c z ę ła  się d n ia  2 1  m aja .  Z g ro m a-  
d z o u e j  b rac i  b y ło 3 8 - iu .  A nd rze j  P odbow icz  P re ­
z y d e n t .  1772 —  1773 B ezkró lew ie  ta rczo w e ,  bo 
riie by ło  s t rze lan ia ,  i z tego  pow odu w ks iędze  
IV -te j  n a  w łaściwein  m iejscu  n ie  zap isan o  też  t r a -  
fa rów . 1774. L ad is lau s  W ald e ro w icz  Civis. P r e ­
z y d e u t  m ia s ta  K az im ie rz  P odbow icz  k ie ro w a ł  s t r z e l ­
bą  4 4 -ch  b rac i ,  ro z p o c z ę tą  dn ia  24  m a ja  1775. 
A u d re a s  L u b a c z e w s k i  V ice ad vo ca tu s  Civit.  Calis.  
D nia 6  go c z e rw c a  pod p rzew o d n ic tw em  A d a m a  
O k a l iń s k ie g o  P r e z y d e n ta  t. j .  B u rm is t r z a  m. K a ­
lisza  41 b ra c i  K o ła  R y ce rsk ieg o  po ra z  o s ta tn i  
s t a n ę ło  do ta r c z y  w C elstacie .

I lok  więc 1775 na  k tó ry m  w K siędze  pam ię-  
tn ic z e j  p rz e r w a n y  z o s ta ł  Spis Królów ta rczow ych , 
b y ł  z a ra z e m  o s ta tn im  rok iem  is tn ien ia  B rac tw a  
S trze leck iego  w K aliszu .  J a k i e  p rzyczy ny  spow o­
dow ać m o g ły  k a ta s t ro f ę ,  że  t a k  pożyteczna in s ty ­
tuc ja  n ag le  zn ie s io n ą  z o s ta ła ,  dla ob jaśn ien ia  te ­
go f a k tu  żadne j nigdzie  nie mogliśmy od szukać  
w skazów ki.  (D . n.)



szczą się: albo dalszy ciąg gazety, albo przeglądy 
handlowe, przemysłowe lub też wiadomości księ­
garskie, ogłoszenia kupców i przemysłowców, li­
cytacyjne i spadkowe; bywają nadto dołączane do 
tychże pism luźne prospekta i katalogi księgar­
skie. Dodatki te jak  z jednej strony są uzupeł­
nieniem pism perjodycznych, tak z drugiej są zwia­
stunami ruchu umysłowego i bogatem źródłem 
niezbędnych dla publiczności informacij.

Tymczasem publiczność dalszych ciągów gazet 
i informacji tychże nie prenumerując sama pism, 
jest pozbawioną; albowiem w wielu tutejszych cu­
kierniach, restauracjach i t. p. zakładach, rzeczo­
nych dodatków razem z pismami nie oprawiają, 
ale niezwłocznie po nadejściu, niszczą.

W interesie zatem dobra ogólnego, zwracamy 
uwagę pp. właścicieli powyższych zakładów, aby 
zechcieli zalecić służbie, iżby wszelkie dodatki ra ­
zem z pismami oprawiała i takowe dopiero po 
nadejściu świeżych pism niszczyła, a tym sposo­
bem publiczność nie będzie skazaną na czytanie 
zdefektowanych gazet.

— Dyecezja Włocławska czyli Kaliska. Ka­
talog dyecezyi Włocławskiej czyli Kaliskiej na r. 
1873 (8-ka min. str. 175). Poprzedza go krótka 
wiadomość o biskupstwie i katedrze kujawskiej, 
jednej z najdawniejszych w kraju tutejszym. Spis 
bowiem biskupów tej dyecezji, która najprzód na­
zywała się kruświcką, sięga roku 966, i obejmuje 
biskupów 76. Obecnie dyecezja liczy dekauatów 
13, t. j. Włocławski, Nieszawski, Kaliski, Kolski, 
Koniński, Sieradzki, Słupecki, Turecki, Wiskoński, 
Piotrokowski, Częstochowski, Łaski i Nowo-Ra- 
domski; kościołów parafjalnych 337, filjalnych 48, 
kaplic 141; księży świeckich 397, zakonników w 11 
klasztorach 218, zakonuic w 4 klasztorach 56. 
Klasztory takowe są: Paulini w Częstochowie, do­
minikanie w Gidlach, augustjanie w Wieluniu, 
franciszkanie w Kaliszu, reformaci w Kaliszu, Lu- 
toinirsku i Włocławku, bernardyni w Kazimie­
rzu, w Kole, w Warcie i Widawie, szarytki w Ka­
liszu, dominikanki w Przyrowie, franciszkanki 
w Warcie i Wieluniu. Administratorem dyecezyi 
jest ksiądz Klemens Skupieński, p ra ła t  archidya- 
kon katedralny. Kapitułę katedry włocławskiej 
składa 2 prałatów i 5 kanoników; kapitułę kole­
giaty kaliskiej prałatów 2, kanoników 6. Semi- 
narjum katedralne liczy alumnów 48; w akademji 
duchownej w Petersburgu jest alumnów 4. Zmarli 
w roku zeszłym: Franciszek Matuszewski admini­
stra tor w Sienkowicach lat 63, Wawrzyniec Ma­
linowski p ra ła t  kaliski lat 62, Antoni Lewandow­
ski administrator w Kowalewie lat 55, Ignacy Bo- 
leski proboszcz w Mierzycach lat 72, Antoni Śle- 
powroński proboszcz w Strońsku lat 64, Ignacy 
Kwaśniowski administrator w Brudzewie lat 42, 
Władysław Bujakowski proboszcz w Byczynie lat 
58, Rafał Gustowski proboszcz w Liskowie lat 61, 
Mateusz Taloczyński proboszcz w Królikowie lat 
67, Karol Marchlewski wikarjusz w Choczu lat 25, 
Franciszek Zieliński b. proboszcz i dziekan sie­
radzki lat 63, Stauisław Banasiński bernardyn 
w Widawie, Eugenjusz Tobolczyk paulin w Czę­
stochowie, Gracjan Frankowski bernardyn w W ar­
cie, Karol Starzko dominikanin w Gidlach, Leon 
Czaplic reformat w Lutomiersku, Leopold Czokałło 
kanonik regularny w Częstochowie, Konstanty Go- 
ździewski bernardyn w Widawie, Zygmunt Żbi­
kowski bernardyn tamże, Fortunat Nartowski ber­
nardyn w Warcie, August Buliczek bernardyn 
w Widawie i Józef Makowski reformat we W ło­
cławku.

— Z przykrością zniewoleni jesteśmy zawia­
domić, że koncert p. Nowaka ogłoszony w poprze­
dnich numerach na niedzielę, z powodu słabości 
amatorki śpiewu, odłożony został na dzień wtor­
kowy to jest 6 (18) lutego r. b.

— Dnia 1 b. m. i r.,  w kościele P. Marji, po­
błogosławiony został związek małżeński p. Józefa 
Semiaszko, referenta starszego w Rządzie guber- 
njalnym % panną Józefą Mianowską, córką oby­
wateli m. Kalisza. “

~  Za duszę. śp. Seweryna Szymanow­
skiego, b. prezesa Dyr. Szczeg. Kaliskiej, od­
będzie się nabożeństwo żałobne w dniu 10 b. m. 
i r. w kościele 0 0 .  Reformatów' o godz. 10 z ra ­
na, na które skład Dyrekcji Szczegółowej przyja­
ciół i znajomych zaprasza.

— ■ (Nadesl'.) — Przed kilku tygodniami poja- 
się szumny prospekt, zapowiadający nowe, ta-

vdatvnictwo: „Żyda tułacza” i „1001 nocy,” 
m p. Breslauera.
lie to miało być nowe i na pięknym we- 

•apierze.

Oczekiwania te niespodzianie najzupnłniej nas 
zawiodły. Nietylko, że papier w obu tych dzie­
łach nie jest welinowy (bu jeżeli to welin, cieka­
wa rzecz co tedy p. B. bibułą nazywa?), ale i ca­
łe wydanie jest stare, bo aż z roku 1842 (tylko 
rozumie się z noweini tytułami), czego najzupeł­
niej dowodzą: czcionki, stary i zbutwiały papier (!!!) 
i to, że „Żyd” nosi w środku cyfry bibljoteki ro­
mansów zagranicznej (w każdym tomie po 15 i 
więcej razy czytamy B. R. Z tom. VII, VIII i t. d.), 
której wówczas był częścią, a pierwszy jego tom 
siódmym tomem bibljoteki.

Podobny bezczelny żart jest w handlu księgar­
skim prawie niepraktykowany. Na starem i zbu­
twiałem wydaniu z  r. 1842 poprzylepiać nowe okładki 
i tytuły z rokiem 1873, a w środku uzupełnić nowe- 
mi kartkami-, dla tego zapewne w prospekcie p. B. 
ogłasza, że oba te dzieła są prawdziwą rzadko­
ścią w handlu księgarskim (gdy tymczasem tysią­
ce egzemplarzy leżało na składzie!!!), żeby nawet 
prenumeratorom przy odbiorze wspomnionych dzieł 
przez myśl nie przeszło, że one liczą już około 
lat 30!!!

Niewymownie nam jest  przykro, że p. Breslauer 
ma nas za tyle ograniezouych, żebyśmy się nie 
mogli pozuać na podobnym figlu.

Upraszamy zatem najpokorniej p. Breslauer, aby 
był łaskaw i zechciał nas poinformować, czy wszy­
stkie egzemplarze wspomnionych dzieł są stare, a 
w przeciwnym razie przysłać nowe do Kalisza.

Dziesięciu prenum. „Żyda” i „1001 nocy” *).

*) T aki zaw ód je s t  nagrodą d la  tych , co zam iast w dz ie ­
ła  o ryg inalne, baw ią się. w „Żydów  tu łaczów “ etc.

(Przyp. R ed.)

 — — -

—  (Nadesł.) — Powodowany zadawalniającym
postępem w nauce moich dwojga dzieci uczęszcza­
jących do szkoły początkowej p. Więckowskiej, od 
kilku zaledwie miesięcy otwartej w m. Kaliszu 
przy ulicy Sukienniczej, w doma p. Dreher; w prze­
konaniu, że wielu mieszkańcom tutejszego miasta 
mającym chęć i potrzebę kształcenia dzieci, może 
być dotąd nieznanym zakład p. Więckowskiej, mam 
przyjemność publicznie objawić przychylne zdanie 
o takowym, jako zasługującym pod każdym wzglę­
dem tak  co do wykładu nauki, jako i właściwego 
prowadzenia dzieci, na uznanie ogólne.

Walerjan Stokowski.

urządzają się tańce lub inne zabawy t ° warz^ eb 
O śpiewie i muzyce już nie mówię, bo to cn 
powszedni. A wszystko to się odbywa bez żao 
go przymusu, przyzwoicie, jakby w kółku rouz 
nem. Kiedyż my do tego dojdziemy?! iA

Mamy i my wprawdzie dwie resursy — & J .
to miejsce ludzi wybranych. Jeden spędzony 
czór tam, wynosi więcej jak całotygodniowa, J. 
żeli tylko tygodniowa pensja skromnego urzf .  ̂
ka, przemysłowca lub rzemieślnika. A Prze« .  
tacy stanowią klasę średnią, klasę liczną i n8L 0) 
wotniejszą, od stanu  majątkowego i umysłom | e„’ 
której zależy oświata i bogactwo całego sp . 
czeństwa. A przecież i ona potrzebuje godz* 
rozrywki. v.

Słynęła dawniej Warszawa z towarzyskiego P ,^g 
najmniej życia. Teraz i to ustaje. Znam " ■
takich osób, ojców familji, którzy nie chcą P1’̂ .  
mować zaprosin na zabawy, ażeby nie byli z
szeni wywdzięczyć się równie zabawą. A za P. #r. 
czynę podają ową odwieczną, nieszczęśliwą s . ju, 
gę na ciężkie czasy. Młodzież więc nie za^zjr

' ukier'
jąc godziwej rozrywki w domu, w kółku 
nem, szuka jej po za domem i z n a j d u j e  w cu 
niach, knajpach i — na balach m a sk o w y c h ,  ma 
jąc siebie materjalnie i moralnie!

Tak się rozpisałem, żem zapomniał o czem c ^  
łem wam właściwie donieść. Oto, że puw|CZ yV;. 
nasza znudzona jednostajnością miejscowym* 
dowisk, radośnie przyjęła nowinę, że dwóch

Korespondencja Kaliszanina.

Warszawa, d. 21 stycznia 1873 r.
Mamy operę włoską, która angażuje na swe wy­

stępy polskich śpiewaków (jak  np. p. Fileborua); 
mamy w teatrze nową reżyserję do dramatu i do 
komedji, która daje stare lub odświeżane sztuki;— 
mamy wreszcie znakomitego profesora (sic!) p.Bee- 
ker, który sprowadza aż z Wiednia tancerzy na 
velicopedzie, a jednak nudzimy się. Nudzić się i 
to w karnawale! horrendum 1

Karnawał ten już objawił swe istnienie w dwóch 
pierwszych maskaradach, które o tyle się udały, 
że nie naruszyły tradycji, sale były bowiem kom­
pletnie — puste. Miinowoli przypominają mi się 
tu słowa pewnego dowcipnisia: „Ach jaka szkoda, 
że bez pierwszych dwóch nie może być trzeciej 
maskarady!” Oprócz tych maskarad mamy jesz­
cze jako płody karnawałowe t. n. bale maskowe, 
między któremi prym trzymają takież bale dawa­
ne w Szwajcarskiej Dolinie, dzierżawionej obecnie 
przez p. Jasińskiego, przeszłorocznego dzierżawcę 
Tivoli. Tam to dopiero ruch i życie! Tam we­
sołość i przyzwoitość! Już teraz to chyba i Pa­
ryżowi zazdrościć czego nie mamy. Nie możem 
sprostać niczem zagranicy, ani w oświacie, ani 
w przemyśle — za to w Szwajcarskiej Dolinie 
prześcignęliśmy ją  szalonym kankanem.

Oprócz tych smutnych oznak rozuzdanej weso­
łości, nie mamy innych zabaw. W resursie oby­
watelskiej bal się jeszcze nie odbył, co sprawia 
pewne niezadowolenie — w magazynach strojów. 
Ze tanim kosztem bawić się nie umiemy, to rzecz 
dowiedziona. Spojrzyjmy chociażby na naszych 
sąsiadów Niemców. Tam prawie każde miastecz­
ko posiada kilka swoich klubów, każda klasa ma 
swój osobny, gdzie opłacając małą miesięczną 
składkę, co wieczór bawią się doskonale. Znaj­
dziemy tam i doborową czytelnię, gazety, bilard i 
karty." A kiedy się znajdzie odpowiednia ilość 
młodzieży, i jeśli pora roku stosowna, to zaraz

nasza znudzona jednostajnością miejscowy^*1 
dowisk, radośnie przyjęła nowinę, że dwóch ^  
nych tutejszych przedsiębiorców pp. Wolff ‘. ‘yj z#. 
man nabyli t. n. rajtszule w Saskim ogrodzie 
miarein przebudowania jej na tea tr  i salę k° 
tową. Będzie to więc pierwszy stały t eatI’ Lje 
watny, egzystujący obok rządowych. Rozp° 1 
się więc konkurencja, a na tej zwykle w.VgL ^  
ją (pozwólcie, że postawię?), konsumenci (tutAJ^^ 
dzowie). Konkurencja ta tern może być w>ę „J 
że ten tea tr  o którym mowa, został uwolnić . 
subsydji jaką  płacą wszystkie widowiska i2* 
wym teatrom. :S|0,

Z nowym rokiem powstało kilka nowych P ^  
ale też jedne zrodzone roku zeszłego po krypie- 
istnieniu zamknęło oczy na wieki. Jest nim l(f. 
nieć,” wydawany przez pp. Orgelbrand. $ • / 9to- 
ra levis. To chyba samo życzenie możem z .0- 
sować i do ślizgawki na Saskim placu, * 
wala ona przedsiębiorców podobno 5000 .r” ‘roC*Ł 
ani razu porządnie nie zamarzła. Tutaj te" jut 
na zima wypłatała piekielnego figla. Kr$ J  po- 
nawet w Warszawie nowe przysłowie z teg ,
wodu: „Wyszedł j a k   (nomina s u n t  odm’ j,0.
ślizgawce.” Na czem i ja kończę teraźniejs *» 
respondencję.— Oskar Młot.

Różne wiadomości.
. pf»h**

— W Odessie, wedle pism miejscowych 
je  obecnie wielki brak rąk roboczych z« ,a|jło 
majstrów stolarzy i cieśli, wielu z nich Lp# 1 
się bowiem do Mikołajewa do budowy 
parowców. Przy wzmożonem niezmiernie 
waniu domów w Odessie, to zmniejszeni j 0ie‘
pracowników wpłynęło nadzwyczajnie na *0jarzl1 
sienie płacy dziennej. Obecnie już zar°kek j |,)' 
wynosi dziennie do 2 rs. (Tyg. Przem- R ju

=  Z powodu anormalnego ciepła. la. ^ jk ' ;  
niedawna tej zimy panowało piszą stare ^fci
1172 r. okryły się w zimie drzewa liściem, ,e p-
zaczęły gniazda budować. 1289 niebyło "o£jzeO'a 
my, a temperatura była około Bożego ^ aluroct5" 
tak wiosenną, że młode dziewczęta na tę^ ^ rd*
stość fijolkami się przyozdabiały. 1241
były drzewa w pełni kwiecie, a w maju . Ql^v  
rzałe wiśnie. 1538 w grudniu i styczm. 
nęły się w ogrodach kwiaty w całej pęłu ‘ je|oi^' 
i 1588 były drzewa w lutym zu pełn ie  zjijjJ'- 
W latach 1607, 1609, 1617 niebyło wcam ^  
1659 nie było ani śniegu ani mrozu; 1 ' "  ajiń, a 
czniu niepotrzeba już było w PieC*~ J 8 h)'ł° 
w lutym zakwitły drzewa. Także 180' pai-̂ 0,
zimy, a w latach 1834 i 1846 były 2*®“ 
łagodne. , z zgiT

— W Bazylei altkatolicy chcieli zff0 „ie 9l® 
madzeuie. Rzeczywiście wiele osób n Risk**” 
udało, ale za pierwszem słowem Prz®cl
powi miejscowemu wymówionem, wszyscy ^  t y  
grzmiący na jego cześć wydali. . ~ f e8 posZ* 
milkli i uszli, a pozostali podpisali adr r toi.) 
nowania dla Biskupa. (Prze?‘; profi*

—  W m ioi8terjum  finansów wniesió , z0ZieH*' 
jak  donoszą „Nowosti,” dopuszczenia c

dor
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1’oM k u Pna poducho w ny ch  w K ró les tw ie
pr ,  .e,n p rzez  l icytację  sp rzed aw an y c h ,  a lbow iem  
jaJ  is tn ie jącym  o becn ie  o g ran icz en iu ,  dózw ala-  
^ n a b y w an ia  tych  d ó b r  ty lko  o sobom  poclio- 

uia rossy jsk iego , m a ta  j e s t  b a rd zo  k o n k u re n c ja  
czu?i *cuPuie pom ien io ny ch  m a ją tk ó w , sk u tk ie m  

8° s tosunkow o n iz k ie  cenv o t r z y m u ją  się za  nie. 
-  (G. P .)

chiT~h ^ az e ta  czeska  „ P o l i ty k ” donosi,  źe  w (Jze- 
ro„ . u roczy s ty m  o b cho dem  uczc ić  z a m ie rz a j ą  
w p Ulc® u ro dz in  K o p e rn ik a .  D n ia  19 lu tego

zel?- ty 0*1 d n iach  o d b y ło  się 
' ‘Unia akadem ików , celem  wvbri

• uych

(G. P.) 
w W ro c ław iu

akadem ików , celem w y b ra n ia  d e p u to w a ­
na to ru ń sk i  ju b i leu sz  K opern iko w y . (G . U.) 

BieTv *>evv' en p r o r o k  k a l e n d a r z o w y  a n -  
L a  - 1’ Juu ies  P ud ley  zapow iad a :  że  ro k  b ieżący  
źu -Zlu .najb ło g o s ła w ie ń sz y m  z ca łeg o  s tu lec ia ,  zbo- 
Mat W'^ a u ic z m ie rn a  obfitość, w ięk sza  niż w 1834, 
dui r -v i b u rze  zw ro tn ik o w e  w l i s to p ad z ie  i g ru -  
liro a uiosą z im ę n a  da lek ie  k r a ń c e  lądu  s ta łe g o ,  
tąa..p0w ju ż  wcale nie będzie , a  w p o c zą tk ach  

d rzew a  p o k ry ją  się k w ia tem .  (G, P .) 
cnr v W P a ry ż u  a re sz to w ań o  g a r s tk ę  rab us iów  no- 
nu 1 n ap ad a ją cy c h  na  p rzech o dn ió w  z t a k  z w a u e -  
w * 2 t y l e  t a  m i  t e a t r a l n e m i .  U p a trz y -  
Urż; °fiarę n a p ad a l i  na n ią  z o b n a ż o n ą  b ro n ią ,  
sZim j / ° Uił w ten  sposób, że kon iec  je j  k łó ł  ja k

(1'iiet ’ nie g ro ż^ zg o ta  ż jc iu  aili z(lrowiu n a p a -  
w ( ? ? '  SGyż os t rze  p o zo rn e  ch ow ało  się c a łe  
bro5  0Jeści. N a p a d n ię ty  n a  w idok p rz e ra ż a ją c e j  
nie - ^  !e k k ' enł  uk ló c iem  w p a d a ł  zw ykle  w om dle-  
Wzt* ugo r a b u s ie  k o rzy s ta l i  by  m u  p ie n iąd ze ,  
Uni- .Wności a  n iek iedy  i odz ien ie  zw ie rzchn ie  ‘MUiąć. • (G< p )

Wiadomości z literatury, sztuk, nauk, 
przem ysłu, handlu i t. p,

studj ^unol E s t r e j c h e r  p rz y g o to w a ł  
cał(,„Utn. P* k  S iedem  w y k ład ó w  o hi

do d ru k u

— eeo z i «  ra rr tr  ®  - historji1 pisnfl
biet - . . ’nłn. S ą  to  odczyty  p o p u la rn e  d la  ko-
higd’J f  . m ia ł  w K rak ow ie  w r. 1872. Rzecz
Nieince U'e ° b ro b io n a  w ta k im  u k ła d z ie  i pełności.
dzipiny a a w ut nie m a ją  całośc i  sy s tem a ty czn e j

^  w pism św ia ta  ca łego .  (K . W .)
trą u ,  J- K ra sz ew sk i  z ap o w ied z ia ł  dy rek c j i  tea -
iUatv,.a vs*t ' e 8 °  n a d e s ła n ie  dw óch  u tw o rów  d ra -
' , M u nyck w iększych  rozm ia rów : „T rze c i  M a j”

^ s o p o s t n e  G ody .” (G. W.)
zaczoie ‘j o t e k a  h is to ry czn a  z p o cz ą tk ie m  r. b.
^ • a r f e „ ,Vych0(,zić we L w ow ie  w z e szy tach  sze-
szczać k ^ ^ h  dw a razy  na  miesiąc; z a m ie -

( +  1852),  K aró l  E d w a r d  N ap ie rsk i  (u r .  1793), 
M aurycy  K rup ow icz ,  Ig nacy  D an ilew ic z  ( + 1 8 4 3 )  
S tro n czy ń sk i ,  H ie ro n im  Ł a b ę c k i  ( + 1 8 6  2), T ad eusz  
książę  L u b o m i r s k i  (u r .  1826), R o m u a ld  H ub e  
(u r .  1803) S ta d n ic k i  i wielu innych .

M ia ła  tak że  a rc h eo lo g ia  n a sza  pod w zg lędem  
s z tu k  i w yrobów  ś red n io w ieczn y ch  o raz  zab y tkó w  
p rz e d c h rz e śc i j a ń sk ic h  swoich zw olenników , b ad a ­
czy, tud z ie ż  au to rów  o p isu jący ch  lub  p r z e d s ta w ia ­
ją c y c h  ta k o w e  w ry s u n k a c h ,  a n aw e t  w m a la tu -  
r ach  sob ie  odpow iednich .  Nie w d a jąc  ,się w wy­
liczanie  d z ie ł  tak ow y ch że  szczegółowych, w ym ieńm y 
cho c ia ż  w k ró tko śc i  mężów godn ie  u n a s  o d z n a ­
czo ny ch .  Do liczby tychże  należą: J a n  Potock i ,  
Lelewel, J e r z y  S am ue l  B a n d tk ie  ( + 1 8 3 5 ) ,  W a ­
w rzyn iec  S urow ieck i ,  M ic h a ł  G rab o w sk i  ( + 1 8 6 3 )  
A m broży  G ra b o w sk i  ( + 1 8 6 8 ) ,  b rac ia  h ra b io w ie  
T y szk ie w ic z e ,  to  j e s t  K o n s ta n ty  ( + 1 8 6 8 ) ,  i E u s t a ­
chy (u ro d .  1814), A le k sa n d e r  P rzeźdz ieck i ( + 1 8 7 1 ) ,  
E d w a r d  b a ro n  R as taw iec k i  (u rodź .  1805), F r a n c i ­
szek  M ax y tn i l jan  S o b ieszczań sk i  (u r .  1812), K a z i­
m ie rz  W ła d y s ła w  W ójcicki (ur. 1807) Jó z e f  I g n a ­
cy K raszew sk i ,  T a d e u sz  W olański,  T a d e u sz  J e r z y  
S teck i ,  Zego ta  Pau li ,  A u g u s t  B ie low ski (ur .  1806); 
K aro l  Rogawski,  L u c ja n  S iem ieńsk i,  P a w e ł  B o le ­
s ław  P o dczaszyń sk i  (ur .  1824), Jó z e f  IT z y b o ro w -  
ski, K a ro l  B ey e r ,  K az im ie rz  Szulc, Jó z e f  L e p k o  ni­
ski (u r .  1826), S ta n i s ła w  K rzyżanow ski,  R om uald  
Z ien k ie w ic z  i inni.

Że zn a k o m i ts z e  miejscowości ziemi daw nej P o l ­
ski nie ty lko  s t a ro ż y tn y m  R zy m jau o m , ale i p rzed  
n iem i je szcze  G rek om , a  n a w e t  i F en ic jan o m  zn an e  
być m us ia ły ,  żad ne j  nie u lega  w ątpliwości,  lecz 
drogi czyli sz lak i ich hand lo w e  zachow yw ano, bądź  
d la  o s ią g a n ia  w iększych zysków, b ąd ź  d la  z a z d ro ­
ści, w g łębok ie j  ta jem nicy .  I t in e r a r i a  rzy m sk ie  
w ojskow e nie są  d la  nas ,  d o tą d  naw e t  jeszcze , 
d o s ta tecz n ie  w yjaśn ione ,  a  b ra k  p rzez  lek ce w aż e ­
nie lub zn iszczen ie  re s z ty  d z ie ł  L iw iusza ,  J u s t y ­
na, T a c y ta  i wielu późnie jszych  t r a k tu j ą c y c h  o 
S a rm a ta c h  i S łow ian ach ,  n a p ro w a d z a ją  nas  w c ią ­
gu  m ozolnych  sz p e ra ń  na  d o m y s ły  ty lko, nie o d ­
s ł a n ia ją c  rzeczyw is to śc i ,  k tó ż  z n a s  bow iem je s t  
w m ożności w sk a z a n ia  s tanow czo ,  w k tó ry c h  p u n ­
k ta c h  leża ły  z n a k o m i te  o sa d y  O a ro d u n u m , A rso-  
n ium , B u d o rg is  i t. p. i ja k i e  na  tych że  zg l i­
szczach w znoszą  się dzis ia j  nazw y. W szy s tk ie  nie 
o m al  s ło w ia ń sk ie  n o m e n k le a tu r y  dla t ru d n e g o  czyli 
b a rb a r sk ie g o  ich w ym aw ian ia  p o p rz e k s z ta łc a n o ,  
w e d łu g  k ro ju  g reck ieg o  a lbo rzym sk iego ,  n a  p rz y ­
s tęp n ie jsze  im w yrazy . Do nas  to  należy z ob o ­
w iązku  koniecznego , ażeby śm y  w oko licach  n a ­
szych  rod z in ny ch ,  tu d z ież  bliżej n a m  co do ich

cza tą j:  „ g a rd z i , "  w. 59 zam ias t :  „ m a t e z ia l i s ty cz­
n e j”  czyta j:  „ m a te r j a l i s ty c z n e j ,” w. 60  „ s t o s u n ­
kowo to w a rz y s k ie m ” czyta j:  „s to su nk ów  to w a rz y ­
sk ic h ,” w. 61 zam iast:  „ n a z w is k a m i” czy ta j:  „ n o ­
w ink am i,” w. 70 zam ias t :  „ g o d n ą ”  czy ta j :  „ j ę ­
d r n ą , ” w, 8 7  zam ias t :  „ e p o k a ”  czy ta j :  „ e p o k ą ,” 
w. 90  z a m ia s t  „u ieb a  i ” czyta j:  „n ieb a ;  ,” w. 93  
zam ias t :  „k o se"  czytaj: „kośc i ;”  s t r .  35  szp. 2 w. 
3 z a m ia s t :  „chuc ić” czyta j:  „c h rzc ić ,”  w. 2 6  z a ­
m iast:  „ ż a l u ”  czy ta j:  „żó łc i” i w w ie rszu  27  z a ­
miast:  „ M a u b a l a m b e r t a ” czytaj: „ M o n ta la m b e r ta .”

Przegląd polityczny.

PrZek;  ^ d z i e  z a ró w n o  p race  o ry g in a ln e  j a k  i 
dzfe z a a kom itszych  d z ie ł  obcych, t r a k t u j ą ­ce

Poczat„u ° l czy s te  i dz ie je  ca łe j  ludzkośc i.  N a 
s6ra, o, • wy jdą  dz ie je  po w szechn e  F r .  K r .  Szlos- 
nast’ę „ n- 6K0 w -vsz*° J uż 6 zeszy tó w  oddzieln ie ,  
tej pi,. le. M o rac zew sk ie g o  D zieje  R zeczyp ospo l i­

t e j .  (G . w .)

M APPY
topograliezno-arolieologirane.

• ^  ( C i ą p  szósty).  —

' anycl Ullli 8 raa tyką i m e d a lam i obzna jm il i  n a s  obo k  
I+ - l80 są  B ra u n  ( + 1 7 3 7 ) ,  J a n  A lb e r t r a n d y

ad eusz  C zacki ( + 1 8 1 3 ) ,  J o a c h im  L e-  
BenfiTi , E d w a r d  R aczy ń sk i  ( + 1 8 4 5 ) ,  Fe -  

^ o t e u s ^ n 1 .(t H 8 5 2 )> Ig n acy  Z ag ó rsk i  ( + 1 8 5 4 ) ,  
Ryńsk i t, j p lnski ( + 1 8 5 6 ) ,  K az im ie rz  S tro n -  

a °d tk ip  r r - 1S09), K az im ie rz  W ła d y s ła w
ta<lzież ’k t.uro(lz- 1013) K a ro l  B e y e r  (u r .  1818), 
^ ° wiańsUi3i5C*z . d a a  S topn ick i .  W y ja śn ian iu  ru n  

a cki vv P°święcali się: J a n  P o to c k i  ( + 1 8 1 5 ) ,  
r y( He’n ed v w  rZTlniieC S lu 'owiecki ( + 1 8 2 7 ) ,  I g n a -  
+ 1 8 5 2 )  t  R akow ieck i  ( + 1 8 3 9 ) ,  J a n  K o lla r  
> e ł  j L j a d ea sz  B u łh a ry n  ( + 1 8 5 9 ) ,  Lelew el,  
r Ji (ur. , o , \ + a f a , z y k ( + 1 8 2 7 ) ,  W ojciech C ybu l-  

, zyborow i • , ° t r  D u b ro w sk i  (u r .  1813), Jó ze f
b a ta m i  ■ ‘ l 8 2 8 )- J a k °  za jm u ją c e  się dy -

i"i: Mac." w inn i  być  wymienione-
i ° n R-/vi °o*°l L’i ja r  ( + 1 7 6 0 ) ,  C za ck i ,  Lelewel, 

s.ki (—1— to^^czew sk i (u r .  1813), A n to n i  M uczkow - 
f,u.ljan B a r |+ ,  Al) ton i  Z y g m u n t  H e lce l  ( + 1 8 7 0 ) ,

za k ą tk ó w  zn a n y c h ,  śledzie l i  M ytow  i P o d ań  ludo-!  
wych, chociaż wielce przyćm ionych ,  o d k ry t e  r o z - '  
p ow szechn ia l i  z a  po ś red n ic tw em  d r u k u ,  a p rz e z  to 
nie je d e n  szczegół lekcew ażony , lecz p rom ien iam i 
b a d a ń  olśniony, n ap ro w ad z i  u a s  n a  d ro gę  u to r o ­
w aną .  P to lom eusz  w w yliczan iu  m ias t  daw nej 
Dacyi ( I II  8) p rzy w o d z i  z n a k o m i tą  liczbę tychże  
zako ńczonych  n a  „ a w a ,” j a k o  to: D o k irava ,  Pa- 
t r id a v a ,  K ars id av a ,  P e t r o d a v a ,  S an d av a ,  U tidava , 
M ark o d av a ,  Z ir idava ,  S ing idava, K om idava,  R h a -  
ra idava ,  P i ro b o r id a v a  (w yraźny  ś lad  m ieszan iny  
greck iego  (p ijr)  ogień, i s łow iańsk ich  bór i daw ać, 
niby m iejsce  d o s ta rc z a ją c e  lasów na  o p a ł) ,  KtCpi- 
ilawa i t. d. i t. d. k ażd e  z n ich  z łożone j e s t  
z k i lku  w yrazów . W szak że  i u  nas posiadam y 
innostsvo podobnież  zak oń czon ych  miejscowości 
np. W a rszaw a ,  K ło d aw a ,  M ław a, a  w W ie lkopo l-  
sce W id aw a ,  C h rzą s taw a ,  Ł ę k a w a ,  K a k a w a  i t. d. 
a oprócz  tych że  dużo  je szcze  po ca ły m  k ra ju  
ro z s y p a n y c h .  (D . c. n.

Z g ro m ad z en ie  N aro do w e  w W e rs a lu  zno w u  zm ar­
now ało  k i lk a  dn i  d rog iego  czasu  d la  s a m e g o  z a d o ­
w olen ia  swoich nam ię tn ośc i  p o l i ty c z n y c h .  C ho dz i­
ło  o r a p o r t  o k o n t r a k ta c h  d o s ta w  broni i żyw ności 
pod czas  o s ta tn ie j  w ojny  z a w a r ty c h  p rzez  w ładze  
d e p a r t a m e n to w e  i m u n icy p a ln e  L yo nu .  R a p o r t  te n ,  
j a k  w szystko  co d o ty c h c z a s  w ysz ło  z kom is j i  ś l e d ­
czych  p rzez  Z g ro m a d z e n ie  w ersa lsk ie  u s ta n o w io ­
nych, dow odzi ty lko  że ro ja liśc i  chcą  za  jaką bądź 
cenę ,  p a r  fa s  et ne/as, zn ies ław ić  b y ły  rząd obrony  
n a ro d o w e j ,  d e m o k ra tó w  i rep u b l ik an ó w , co u s iło ­
wali ocalić  je d y n ą  rzecz  k tó r ą  je szc ze  F r a n c j a  oca ­
lić b y ła  m ogła ,  to  j e s t  h o n o r  na rod ow y .

Co do s to sun kó w  p. T h ie r s  ze s ł a w n ą  kom isją  
T rz y d z ie s tu ,  dziś dop ie ro  p re z y d e n t  rzeczypospolitej 
m a  się o s ta te c z n ie  z n ią  ro zp raw ić .  S p raw a  ta 
j e d n a k  p r z e s t a ł a  za jm o w ać  św ia t  po li tyczny  i fi­
nansow y. Czy po ro z u m ien ie  między  kom isją T rzy­
d z ie s tu  i p. T h ie rs  n a s t ą p i  lub  nie, ogólną je s t  
opin ja  że Z g ro m a d z e n ie  w ersa lsk ie  s p e łn i  w sz y s t ­
ko czego p re z y d e n t  rzeczypospo li te j  zażąda, bo 
spe łn ić  musi.

J a k  by ło  do p rzew id zen ia ,  dz ienn ik i  europejsk ie  
żywo z a jm u ją  się m ow ą w k tó r e j  p. B ism arck ob ­
j a ś n i ł  Izb ie  poselskiej w B e r l in ie  sw oje  now e s ta ­
nowisko. W  W iedniu ,  w P a ry ż u  i w L ondynie  
w n oszą  z te j  mowy, że p. B ism a rc k  chce  pow eto­
wać p o rażk ę  sw oją  w po li tyce  w ew n ę t rzn e j  prus- 
sk iej,  en e rg iczn ie j  ro zw ija jąc  sw oją  p o l i tykę  n ie ­
m iecką  w d u c h u  śc iś le jszego  z jed n o c zen ia  now ego  
ce sa r s tw a .

Depesze  z W ied n ia  z a w ia d a m ia ją ,  że  S u łtan  
tu r e c k i  w yb ie ra  się n a  w y s taw ę  pow szech ną  do  
stolicy au s t r ja c k ie j ,  i że  k o rz y s ta ją c  z tej sp oso ­
bności w yz n a czy  na  czas  sw oje j  n ieobecnośc i re ­
g e n te m  p a ń s tw a  sw ego n a js ta r s z e g o  s y n a ,  co ma 
s łużyć  za  w stęp  do z m ia n y  p o rz ą d k u  następstw a  
t ro n u .  Mówiliśmy już n ie je d n o k ro tn ie  j a k ie m i  bu­
rzam i j e s t  t a  zm ian a  b rze m ie n n ą .  Z d ru g ie j  stro ­
ny  s to su n k i  P o r ty  z S e rb j ą  i in n em i k r a j a m i  h o ł-  
d ow niczem i c o raz  bardz ie j  się w y tęża ją ,  i może nie 
z u p e łn ie  bezzasad n ie  u t r z y m u je  lon d y ń sk i  „D aily  
N ew s” w depeszy  z B e r l in a  „że  w K o n s tan ty n o p o lu  
o baw y  w z ra s t a ją ,  że is tn ie n ie  T u rc j i  eu ro p e jsk ie j  
j e s t  zag ro ż o n e  i że w k ró tc e  D unaj w ażną  rolę  
o d e g ra .” D epesza  doda je ,  że  p rz ew id u ją  to rów nie  
d o b rz e  w W ied n iu  j a k  i w B er l in ie .  (G. P .)

Łki ( + ] « « , ? ‘5+ icz ( + 1 8 7 0 ) ,  T y tu s  l i r .  D z ia ły ń -  
aildtkif> - r E d w a r d  R aczy ńsk i ,  J a n  W in ce n ty  

( + 1 8 4 6 ) ,  W in cen ty  H ipo li t  Ga w a re ck i

S p r o s t o w a n i e .

W .V? 9 K aliszan ina ,  w a r ty k u le  z podpisem  
A. J .  P a r .  n a  s t r .  34, szpa lc ie  3: w iersz  2 4  z a ­
m iast:  „ n a d s ta w ia ją c y c h ” czyt.  „ n a d s ta w ia ją c ,”  w. 
35 zam ias t :  „ k ro n ik a  ro d z in n a” czy ta j:  „ K ro n ik a  
R o d z in n a ,”  w. 38 zam iast:  „ g t a s z a n e ” czy ta j :  „ g ł o ­
szone,” w. 57  zam ias t :  „ w in n a ” czy ta j:  „ w ie rn a ;” — 
s t r .  35 s z p a l ta  1 w iersz 5 zam ias t :  „ p ra w n ik ó w "  
czy ta j :  „p ra c o w n ik ó w ,” w. I I  zam ias t :  „ d a ł ”  c zy ­
taj: „ s t a ł , ”  w. 12 zam iast:  „p lon ie” czy ta j  „ p l a ­
n ie ,” w. 12 zam iast :  „ sp r a w o z d a n ia ” czy ta j :  „ s p r a ­
w o zdaw cza ,” w. 17 zam ias t :  „o rg a n iz m o m ” czy­
ta j :  „ o rg a n iz m e m ,” w. 38 zam ia s t :  „ ty lk o  p rz y ­
sz ło ść” czy ta j:  „p rzy sz ło ść  ty lk o ,” w. 45 zam ias t :  
„B onfac ju sz” czyta j:  „B on ifac jusz ,” w. 49  zam iast:  
„ u le g ł  i” czyta j:  „ u leg ł ;  ,”  w. 52 zam ias t :  „ z a ­
r a z e m ” czyta j:  „zaw sze ,” w. 56 zam ias t :  „ g ro z i”

O g ł o s z e n i a .
K sięgarn ia  i skład nut m uzycznych

Jułjusza mittwoch
w Kaliszu,

p rzy jm u je  p r e n u m e ra ty  na  t a n i e  w y daw nic tw o  50 
tomów za  rs. 5, i B ib l jo tekę  u m ie ję tn o śc i  pra­
wnych, k w a r ta ln ie  po rs. 2 k. 50, d w a  razy ua 
m iesiąc  wychodzącą.

T am że  losy do klasy  1-ej lot. 1 20  są  jeszcze  
do nabycia .

P rzy  zap isyw an iu  się na  te  w y daw nic tw a  zeszyty  
p ie rw sze  z a ra z  o d e b ra n e  być m ogą. (5 6 -4 -3 )

K om ornik p r z y  Trybunale Cywilnym  w K aliszu .

Z aw iad am ia  publiczność ,  iż w dn iu  2 9  s tyczn ia  
(10  lu te g o )  r.  b . ,  po cząw szy  od godz iny  10 rano, 
na  g ru n c ie  dó b r  Osiny, gm in ie  Koźmin, powiecie 
Kolskim, sp rz e d a n e  będ z ie  p rzez  pub liczną  l icy ta ­
cję p rz e d e m n ą  k o m o rn ik iem  siano i po traw  ^ * t0 '  
g ach  i k o p k a c h .—  A . J . Lubinkow ski, (6 J )
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H. HURTIGA
\v K ll.lM l.

przyjmuje prenumeratę kwartalnie po rs. 2 kop. 
50 “na Bililjotekę Umiejętności P ra ­
wnych wychodzącą dwa razy na miesiąc.

( 4 8 - 8 - 4 )

Zakład wyrobów siodlar- 
skich, rymarskich i ga­

lanteryjnych ,
przeniosłem z ulicy Grodzkiej do nowego domu p. 
Puscha, wprost kościoła Śgo Mikołaja, i takowy 
zaopatrzyłem w zaprzęgi, siodła, kufry, sak de 
voyage, portfele, baty, obroże i t. p. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki, oraz reparacje, które na czas 
umówiony z akuratnością wykończam- 

(6-12-8) A. Stefański, siodlarz.

DOM massiw murowany parterów) 
z ogrodem w mieście Koninie na Prze t ' 
mieściu Warszawskiem Nr. 218 wpro^ 

klasztoru oo. reformatów położony, jest do sprz® 
dania z wolnej ręki w każdej chwili wiadomość 
właścicielki Chmielikowskiej. (64—4-1)

M

6 Akcje Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
Warszawskiego po rs. 5, a Krakowskiego po rs. 
3 kop. 40 na r. 1873 nadeszły już do księgarni 
i składu nut muzycznych J. Mittwocha w Kaliszu. 
Tamże bileta na Album Kopernika po rs. 6 k. 75 
jeszcze tylko do dnia 15 li. m. i r. n a ­
być można, zaś po dniu tym ceua Albumu wyno­
sić będzie rubli 13 kop. 50. (66-3-1)

Tanie Wydawnictwo,
5 0  tomów sta rubli 5, przyjmuje prenume­
ratę  księgarnia IT. H u r t i g  w Kaliszu.

(3 3 - 8 - 6 )

Przy ulicy Ś-go Mikołaja w Kaliszuwmiiii
oraz w ekslu

Gustaw Heimann i Sp.
Objąwszy w komis od pana M. Ostrowskiego 

z Koła ukompletowany sk ład  M achin rol­
niczych — sprzedaje takowe po cenach stałych 
fabrycznych z doliczeniem li frachtu. Przytym u- 
trzymuje stale jak  poprzednio tak obecnie sk ład  
narzędzi rolniczych do orki służących, 
jakie są: pługi, zgłębiacze, radełka i t. p. orygi­
nalne Wrzesinskie p, Kaczorowskiego, niemniej 
skład ftasion giastewnych oraz mie­
szanek; —  t e k t u r y  a s f a l t ó w  ej, 
w ęgli kamiennych, smoły kam ien­
nej, tudzież Cementu Portlandskie- 
go — sprzedając takowe po cenach najumiarko- 
wańszych.

Nadmienia się, iż kupując wyroby p. Ostrow­
skiego, obywatele ziemscy mogą z kredytu Banku 
Polskiego Oddziału Kaliskiego korzystać. Przed­
mioty chwilowo na Składzie nieznajdujące się, po- 
mieniony dom za najumiarkowańszą prowizją spie­
sznie sprowadza.

Kantor przy ulicy Kanonickiej; —  Składy przy 
nowym Rynku. ( 2 5 - 3 - 2 )

Do wydzierżawienia lub sprzedania 
z wolnej ręki, na dogodnych wa­

runkach,

DOM Nr. 351,
przy ulicy Grodzkiej w Kaliszu. Dom ten, na 
żądanie, może być przerobiony na hotel kosztem 
właściciela, i oddany w dzierżawę na lat 10.— 

Pdiższa wiadomość u właściciela w miejscu.
( 2 6 - 3 - 2 )

Otworzono w tycii dniach

sprzedaż soli
pruskiej w Błaszkarh przez jednego z Obywate­
li ziemskich. Wybór najlepszej soli w workach 
i w kruchach, daje pewność zadowolnienia pu­
bliczności. ( 4 4 - 3 - 3 )

Skła«l maszyn do szycia
ulepszonych prawdziwych Amerykańskich 

rozmaitych systemów, familijne, jako też dla rze­
mieślników, po cenach zniżonych.

M. W iślick i. W Sieradzu przy rynku.
(47— 5-5)

Zmiauy w budowli fabryki naszej, zmuszają 
nas— nasz tak wielki Skład: Mydeł, Olej­
ków na włosy, Pom ad, Wody ko- 
lońskiej, Pudru i wielu innych perfumerji, 
w jak najprędszym czasie zmniejszyć. Dla tego 
kupującym za gotówkę znaczniejszy rabat aniżeli 

dotąd udzielamy.

FABRYKA PERFUM
Frank & Zwanzig

w Warszawie ulica Solna Nr. 10, Kantor przy 
ulicy Senatorskiej Nr. 20 naprzeciwko kościoła 

Reformatów.
( 6 3 - 6 - 2 )

Podpisani mają honor niniejszem podać do wiado­
mości JW. i WW. Obywateli, iż

skład żelaza, wyrobów sta­
lowych, narzędzi 

rolniczych
i innych towarów żelazno-gaianteryjuych, dawniej 
G. H e i m a n n  w Kaliszu, od tegoż kupili, i obe­

cna firma pomienionego składu jest 
Z .  A p t et Comp.

Posiadają wszelkie towary w znacznym zapasie, 
mimo wysokich obecnie cen tychże, sprzedają ta ­
kowe po cenach dawnych tanich bardzo dla pa­
nów kupujących przystępnie, o czem Szanowni ku­
pujący przekonać się raczą.

Skład na rogu ulicy Warszawskiej i Kanonic­
kiej w domu W-go Gębickiego Nr. 70.

Z. Apt et Clomp.
(3 4 - 8 - 4 )

I Donoszę niniejszem Sz. Publiczność*' 
że po zn ie s ie n iu  monopolu solnego otrz'

małem znaczny transport S O L \
zagranicznej we wszelkich gatunkach. Z dnieD 
dzisiejszym rozpoczynam sprzedaż hurtową P ° cê  
nach umiarkowanych, w ilości .nie mnijszej J*
6 pudów. Przy znaczniejszych zakupach odd* 
puję stosowny rabat.

Itafa ł Sachs. Kupiec i-ej gikU’
( 5 9 -3 -2 )

i Na mocy udzielonego mi przez T°ff 
Tzystwo Kredytowe w Kaliszu, uI)0t 0. 

żnienia do pomiaru i bonitacji gruntów. man* A ,  
nor Właścicieli dóbr ziemskich p r z j ' S t ę p , , J ? e 
cych «lo pożyczki uwiadomić, iż wszelk* 
tego rodzaju czynności załatwiam.

Propagującego przeciwne w tym względzie ffl 
domości wzywam o publiczne odwołanie—w PrZj 
ciwnym razie zmuszony będę dotknąć osobBtośc • 

Konin 15 (27) stycznia 1873 r.
F. lfortkicwic/*., 

( 5 2 - 2 - 2 )  geometra przysifo

: #
li O . Ges-

J p  W składzie nasion pa-
j  j  siewnych, warzywnych i
ik & isk H iaton ycli H enry­
ka Kynek w Kaliszu, obok cukierni p- ye 
snera, nabyć można wszelkie nasionka 
w najlepszych gatunkach, po cenach przystęp**)’ 

Bukieta z świeżych kwiatów zamówić nioż**4'

(67) Henryk Rynek-

Pożądany jest lokal
na pierwszem piętrze przynajmniej o sześciu po­
kojach, od Ś go Jana r. b. (lub wcześniej na za ­
mianę). Bliższa wiadomość w Redakcji Kalisza- 
nina. ( 6 0 - 2 - 2 )

Kurs Giełdy W arszawskiej.
Dnia 4  lutego 1873 r.

zadano]pD )Ji-r 

RubleMonety 1 papiery.

Dwa pokoje !“b £"
wych, jest do wynajęcia w każdym czasie, na 1-m 
piętrze, w pryncypalnein miejscu; bliższa wiado­
mość w redakcji Kaliszanina. (68)

Mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości 
że powierzyłem sprzedaż moich maszyn w Kali­
szu Panom G.Heyiliann i Sp., i upewniłem 
zarazem do przyjmowania wszelkich obstalunków 
tak na maszyny jako i odlewy, nadmie­
niam zarazem że tak samo ze składu Kaliskiego 
jak  i wprost z mej fabryki mogą być nabywane 
wszelkie maszyny i narzędzia roln i­
cze za kredytem Banku Polskiego.

VI. Ostrowski w H ole.
( 3 1 - 8 - 7 )

Pół-Im perjaly r o s sy js k ie .......................
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

„ „ „ serji II. „ 100
„ „ nowe 5^0 z r. 1809. . .

Obligi T ow arzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864 

n « .  , u „ 1866
Akcje Drogi Zel. W arsz.-W icd. za szt.

„ „ „ W arsz.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Ż e la z ..
„ Drogi Zelaz. W arsz.-Terespoi.

Obligacje Kolei Zelaz. Terespolskiój 
Akcje K olei Żel. Fabrycz.-Łodzkiój . 
5 ° /0 Listy Zastawne R ossyjskie . .

94 60 
93 50 
93 50
 i __
19 55

155 25 :15*
95 50 | "  
72, 75 '

116  j 50

107 50  
1 07; 5 0

138

W artość kup. od L. Z. starych k. 46 $ 
» » i, nowych „ 58 j
„ „ „ Likwidac. „ 70 2

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 talarowy 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków 10 dn. 
W iedeń: 150 florenów 2 na.
Moskwa: 100 rsr. I m .  . . 
Petersburg: 100 rsr. krótk i.

,, „ ,, 3 m,

~~ 7~r ml 2ł
101 7

Dnia 6 -go i 7 -go lutego.

Termometr:

W czoraj. 
Dziś . .

Zimna 
z rana

Zim*1*
w p°

2
3

Jud-

B a r o m e t r

iTziś;01 stilla P°K°da-

Redaktor, JT. Tański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


